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Ko cici Puławskiego 
uroczyste obchody « Ameryce 

Zafcończen'*e ntraiku w gazowni wamawahM 

NOWY JORK. 11.10. We wszyst 
kich koloniach. eolskich odbyły sie 
<jiiś uroczyste obchody „Dnia Pu-
łaskiego". 

W Waszyngtonie miała miejsce 
manifestacja u sfóo pomnika Pu­
łaskiego. Przemówienia wygłosnH 
charge d'affaires ambasady R. P. 
ójt. Sokołowski, członkowie kongre 
ąu Błoom i Ludlaw. przedstawicie­
le organizacyj polskich. 

Następnie odbyło sie przyjęcie 
delegącyj w Białym Domu. 

Popołudniu zorganizowano wy­
cieczkę do siedziby Washingtona w 
Mount Vernon. 

O rodź. 16.30 charge d'affaires 
Sokołowski wyjrlosił przed mikro­
fonem ..National Broadcastrngu" 
JO-minutowe przemówienie okolicz 
nościowe. W późniejszych godzi­
nach odbyło sie przyjęcie w Am­
basadzie Polski. 

W Nowym Jorku we wszystkich 
dzielnicach zamieszkanych licznie 
erzez Polaków odbyły sie obcho­
dy. Pięć z pośród tych obchodów 
transmitowano przez radio. 

.Węgier, Polak 
dwa bratanki..." 
Zapewnienie przyleinl 

i ust premiera węgierskiego 
BUDAPESZT, 11.10. — Na po­

siedzeniu Izby deputowanych pre­
mier Oombos wygłosił przemówie­
nie programowe, w którem m. in. 
oświadczył, le Węgry przywiązu­
ją zawsze wielkie znaczenie do 
swej wiekowej przyjaźni z Polską. 

Ustęp ten przemówienia był go­
rąco oklaskiwany. 

Wieczorem miał miejsce bankiet 
z okazji odsłonięcia portretu Pu­
łaskiego z inicjatywy Klubu Pu­
łaskiego, złożonego z'oficerów ar­
mii Stanów Zjednoczonych pocho­
dzenia polskiego. 

Bankiet odbył sie w historycznej 
saJi. gdzie miało miejsce .pożegna­
nie Washingtona z jego jenerałami. 
W sali tej wiszą portrety wszyst­
kich generałów Washingtona, w 
tej liczbie Kościuszki. 

Bankietowi przewodniczył oficer 
armji Stanów Zjednoczonych kot. 
Amiszkiewicz. Przemówienia wy­
głosili konsul generalny Marchlew­
ski i redaktor „Nowego Świata" 
YoHes. 

Z pokładu „Pułaskiego" nadeszła 
droga radiowa wiadomość, że pod­
różni i załoga obchodzą uroczyś­
cie rocznicę, bohatera, którego imię 
nosi statek. 

/-K>"<ii-i>j/-t-n pr/.eu gazownią warsz-aA!>K;t ruouuucy u. oczekiwaniu na prze­
jęcie pracy od oddziałów wojskowych po zgodzie na arbitraż. 

z partii komunistycznej 
u przewrotowa organizacje kułaków 

MOSKWA, 11.10. — Agencja!się Gałkm, Ślepków, wyMuezo-
T.A.S.S. donosi: Wyrokiem cen- ny już powtórnie, Marecki i in. 
trataej komisji kontrolnej partji 
koraun-iisryczinej Z.S.RyR. w dniu 
9 b. m. wykluczono z partji ko-
tmmrstycznej 20 członków, na­
leżących do grupy kontrrewolu 
cyjnej Riułina, wykluczonego 
już poprzednio z partji. 

Qrupa ta usiłowała utworzyć 
tajną organizację kułaków, dą­
żącą do wprowadzenia w Rosji 
ustroju kapitalistycznego. Wśród 
wykluczonych z partji znajdują 

Zinowjew i Kamieniew, wy-» 
kJuczeni uprzednio z partji, zo­
stali ponownie przyjęci po złoże 
niu na 15-ym kongresie partyH 
nym deklaracji, w której stwier­
dzają, że podporządkują sięr cał­
kowicie dążeniom i dyrekty­
wom partji, » 

Prócz tego wykluczano Jo-. 
szcze 4 osoby, m. m. Stena i U-
słanowa z prawem zażądania za 
rok Tewizji tego wyroku 

Gazy trujące na Dalekim Wschodzie 
przed wielkim atakiem I M Mukden 

NOWY JORK, 11.10. Teł. wł. 
Z Szanghaju donoszą, że Japoń-

10 lat pokoju na Wschodzie Europy 
Doniosły projekt „nowego Locarna"-paktu nieagresji miedzy Niemcami a ich sąsiadami 
Wyjazd Herriota do Londynu 

1 zapowiedzianą konferencję pre 
mjeTa francuskiego z Mac Donal 
dem — poprzedza bardzo donio 
sla inicjatywa Francji: opraco­
wanie projektu o rozbrojeniu i 
gwarancji bezpieczeństwa w Eu 
ropie. 

Najistotniejszą częścią tego 
projektu francuskiego ma być 
„wschodnie Locarno" w formie 
paktu o nieagresji na 10 lat mię­
dzy Niemcami a ich sąsiadami 

Aresztowania we Lwowie 
po rewizji w ukraińskim 

LWÓW, 11.10. Tel. wł. Dziś 
W godzinach przedpołudnio­
wych Władze bezpieczeństwa 
dokonały szczegółowej re_wizji 
w ukTalnskim domu akademic-
Wm przy uJ. Suplńsklego. W cza 
ale rewizji znaleziono bardzo 
jMełe materiału kompromitujące 

domu akademickim 
go, stwierdzającego między in-
nemi przynależność akademi­
ków ukraińskich do Ukraińskiej 
Organizacji Wojskowej. W 
związku z tem aresztowano kil­
kadziesiąt osób. Rewizje trwają 
w dalszym eiągu. 

• Księża kościoła narodowego 
w drodze na prawosławie 

Metropolia prawosławna opra staną niezwłocznie przyjęci 
cowała już ceremoniał przyjęcia 
na łono kościoła prawosławne­
go księży kościoła narodowego. 

Opracowany ceremoniał wej­
dzie pod obrady na najbliższej 
sesji św. Synodu, poczem du­
chowni kościoła narodowego zo 

do 
kościoła prawosławnego 

O ile chodzi o ks. biskupa Fa-
rona, to sprawa jego przyjęcia 
napotyka na trudności natury ka 
nonicznej i -wymagać będzie 
prawdopodobnie specjalnej u-
cbwały Soboru. 

Katastrofy czterech okrętów 
wskutek bon na Bałtyku 

SZTOKHOLM, 11.10. Podczas 
wczorajszej gwałtownej burzy na 
Bałtyku wydarzyły sie u brzegów 
szwedzkich trzy katastrofy okręto­
we. 

Fiński parowiec Sampo najechał 
na skały,i począł tonąć. Szwedzki 
okręt ratowniczy zdążył uratować 
załogę i okręt przyholować do por­
tu w Nynashamn. Ładunek został 
zmyty przez fale w morze. 

Drugi parowiec fiński „Vera"! 
również ciężko uszkodzony, droga 
radiowa Wzywał pomocy i przysła­
nia pilota, aby wulynać do jednego 

z małych portów. Wysłany paro­
wiec ratowniczy z pilotem nie zna­
lazł dotychczas uszkodzonego okre 
tu. Prawdopodobnie zatonął on 
wraz z załogą. 

Łotewski szkuner motorowy 
„Friedrich" został rozbity przez 
fale i zatonął. Załogę, która żeglo­
wała do lądu na zbitej naprędce 
tratwie, uratowali rybacy. 

BREST. 11.10. W okolicy Gorde 
zatonął statek belgijski „Schelde-
stad". Statek angielski „Lancast-
ria" wyratował załogę. 

na wschodzie i na południu. 
Wzamian za redukcję zbrojeń 

francuskich — miałyby Niemcy 
zobowiązać się do niewszczyna 
nia sprawy „korytarza" i Gdań­
ska przez 10 lat. 

„Petit Parisien" ogłosiło wczo 
raj szczegóły tego projektu tran 
cuskiego, który przypomina u-
mowę zawartą w Locarno mię­
dzy Niemcami, a wielkiemi mo­
carstwami. Przewiduje on pięć 
oddzielnych wmów, stanowią­
cych Jedną całość: ogólną kon­
wencie rozbrojeniową, ogólny 

pakt konsuJtatywny, regjonalny 
pakt wzajemnej pomocy bezpie­
czeństwa i kontroli, pakt o stop 
niowem tworzeniu międzynaro­
dowej armji, wreszcie protokół 
o stosowaniu równości praw dla 
wszystkich państw. 

Międzynarodowa siła zbrojna; 
która miałaby być egzekutywą 
Ligi Narodów, składałaby się z 
samolotów bombardowych, kito 
rych używanie zostałoby zaka­
zane poszczególnym państwom. 
W ten sposób Liga Narodów mia 
łaby w ręku potężne narzędzie 

Litewskie skargi w Genewie 
no upośledzenie mniejszości litewskie] w Niemczech 

GENEWA. 11.10. Dzisiejsza 
prasa szwajcarska donosi, że do 
sekretariatu generalnego Ligi Na 
rodów przesłano rezolucję, uchwa 
łona na konferencji rrmiejszościp-
weTntewśkieij' V Wemczecii, od­

bytej w Tytóy. Rezolucja podkre­
śla, iż gdy mniejszość niemiecka 
na-LiiCwie korzysta z, opieki- 1 po­
mocy państwa, to mniejszość li­
terka w Niemczech pozbawiona 
jest Wszelkich praw.' * .-,,''••' 

Aresztowania dwu urzędników 
pod zarzutem nadużyć 

W dniu wczorajszym do kąn 
celarji sędziego śledczego Prze 
Włockiego (Nowy Zjazd 1) we­
zwani byli dwaj urzędnicy Mini 
sterstwa Skarbu. 

Po przesłuchaniu sędzia za­
stosował w stosunku do obu a-
reszt. 

Obaj urzędnicy zostali prze­
wiezieni do więzienia na Pawia 
ku. Są oni oskarżeni o naduży­
cia. Ze względu na nieskończe­
nie śledztwa nie możemy podać 
ani nazwisk zatrzymanych ani 
szczegółów afery. 

Wydziały ziemskie przy województwach 
zamiast samodzielnych urzędów okręgowych 

Głos kombatantów i inwalidów 
• zwołanie k—lerenll rozbrojeniowej 

GENEWA, 11. 10. Przewodni- organizacji z 12-tu krajów 
maga się ponownego czący Międzynarodowej federa 

eji kombatantów i mwatidów 
wielkiej wojny, nadesłał na ręce 
Hendersona depeszę, w której 
w Imieniu 4 milionów członków 

do-
z wołania 

konferencji rozbrojeniowej i do­
prowadzenia jej obrad do po-! 
żądanego rezultatu. (PAT) 

Jak sie dowiadujemy, komi­
sja do usprawnienia administra­
cji opracowuje obecnie projekt 
całkowitej reorganizacji urzę­
dów ziemskich. 

Projekt ten przewiduje złikwi 
dowanie w przyszłości okręgo­
wych urzędów ziemskich. Na 
ich miejsce powstaną specjalne 

wydziały ziemskie przy urze 
dach wojewódzkich o znacznie 
zmniejszonym etacie urzędni 
czym. 

„Główna komisja ziemska" o-
trzymałaby w związku z tem 

•nazwę głównego wydziału ziem 
skiego. 

Trzy pierwsze miejsca dla Polaków 
aa wielkim turnieju tenisowym w Meranle 

MERAN, 11.10. TeL wł. — Dziś 
zakończony został tu wielki turniej 
tennisowy. Nie powiodło się Ję­
drzejowskiej, która w decydują-
cem spotkaniu puharu Lenza prze­
grała z Niemką Horn w stosunku 

4:6, 2:6. 
Dwa pierwsze miejsca zdobył na 

tomiast Hebda, który wygrał wraz 
ze Schwenkerem doubla oraz wraz 
z Jędrzejowcką mi xta, bijąc Henro 
tfai, du Plaix w stosunku 6:4, 6:4. 

Poświecenie okrętu szwedzkiego 

Wywłaszczenie 150 majątków ziemskich 
zo udział • zamachu przeciw republice 

M A D R Y T , I I . 10. — Tei. wł. 
•— Dziennik urzędowy ogłasza li 
*tę 150 monarchistów, którym 
za udział w zamachu monarchi-

stycznym wywłaszczono mająt­
ki ziemskie. W ten sposób prak 
tycznie rozpoczęła się reforma 
rolna w Hiszpanii. 

,Z pryncypialnego punktu widzenia1 

PTO 
GDYNIA, 10. 10. Donoszą z Gó-

teborgu, że dziś w sądzie morskim 
odbyło się przesłuchanie kapitana 
i załogi fińskiego statku Lałrwill, 
który wpadł na statek żeglugi pol­
skiej „Niemen". 

W uzupełnieniu szczegółów ura­
towania załogi „Niemna" przez sta 
tek szwedzki JCronprincessen Mar 
garete" dodać należy, że statek 
ten, należący do linji okrętowej 
Johnson Linę znany już jest w por­
cie gdyńskim, dokąd zawijał z tran­
sportem towarów z Południowej 
Ameryki. 

BRUKSELA, 11.10. — Przed 
<adem wojskowym w Antwer-
pji rozpatrywana była sprawa 
studenta - socjalisty Simoensa, 
który odmówił służenia w woj­
aku, uważając to za sprzeczne 
ae swemi zasadami i sumieniem. 
tkteeos wcielony w kadry iwoj 

skowe rozpoczął głodówkę, któ 
ra trwała 7 dni. Ostatecznie sąd 
wojskowy skazał Simoensa na 
10 miesięcy więzienia. Przeciw 
temu wyrokowi zaprotestował 
związek studentów socjalistycz­
nych. 

W chwili ratowania załogi 
„Niemna", okręt szwedzki znajdo­
wał się w drodze do Ameryki. Dzię 
ki okazywaniu pomocy naszym 
marynarzom i konieczności dobicia 
z uratowanymi do lądu, statek stra­
cił około trzech dni, co przy regu­
larnych rejsach odgrywa poważną 
rolę. 

Tembardziej fakt okazania porno 
ćy polskim marynarzom zasługuje 
nar wdzięczność 1 przyczyni się nie­
wątpliwie do. zacieśnienia węzłów 
przyjaźni miedzy polską a szwedz­
ku banderami. 

unieprosffOj otwarty uroczyście 
w obeaoid chrpllofiy 

MOSKWA, 11.10. Dziś odbyła 
się uroczysta inauguracja Dnie-
prostroju. 

Na uroczystość lę przybyli z 
Moskwy: Kahnin, Ordzonikklze, 
Czubar l wiełu przedstawiciełl 

Władz oraz liczne delegacje ro­

botników z całej Rosji. 
Wygłoszono wiele przemówień, 

w których podkreślano znaczenie 
olbrzymiej centrałi elektrycznej, 
mającej - zasilać prądem całą U-
krain'" ' ' 

na wypadek złamania przez któ 
regokolwiek z kontrahentów po 
koju europejskiego. 

Projekt francuski przewidy­
wałby także wygotowanie spe­
cjalnego aktu dyplomatycznego, 
któryby zinwentaryzował obec­
ny stan zbrojeń we wszystkich 
krajach europejskich, biorących 
udział w umowie, a więc i Niem 
ców. Na przyszłość żadne z 
państw nie mogłoby powiększać 
zbrojeń, które powinny być stop 
niowo redukowane. Od tej też 
chwili Niemcom przyznaneby zo 
stało zrównanie w wszelkich pra 
wach dotyczących zbrojeń. 

czycy użyK w poniedziałek po 
raz pierwszy w czasie walk prze 
ciw partyzantom gazów trują­
cych. Wojską Japońskie chciały 
odeprzeć atak partyzantów na 
Charbin. Mimo to udało się par­
tyzantom, wyposażonym w ma­
ski gazowe, zdobyć kilka waż­
nych pozycyj. Planują oni już w 
najbliższym czasie wielki atak 
na Mukden. 

tt t • i 

Titulescu w Paryżu 
w drodze na stanowisko ministra 

spraw zagranicznych Rumunii 
PARYŻ, 11. W. Dziś o godz. 

11-ej rano zjawił fię na Qual 
d'Orsay Thulesco i został na­
tychmiast przyjęty przez Her­
riota. 

W rozmowie z dziennikarzami 
Titulesco oświadczył, że istot­
nie zdecydował się przyjąć tekę 
ministra spraw zagranicznych. 

(PAT) 
i%mCmm M, • -

Atak tłumu na policjantów 
chroniących gajowego przed samosądem " • 

samosądu md KIELCE, 11.10. We wsi Niwie 
pod Daleszycami w now. kielec­
kim doszło do krwawego zajścia. 
Gajowy nadleśnictwa Daleszyce 
zatrzymał dwu osobników na kra­
dzieży drzewa. Złodzieje stawili 
gajowemu opór tak. Iż gajowy w 
obronie własnej użył broni nalnei, 
zabiiajac jednego z osobników. 

Zaalarmowana wypadkiem lud­
ność w liczbie około 300 osób, u-

sitowała dokonać 
galowym. 

Na pomoc napadniętemu przyby­
ło dwu policjantów którzy zdołali 
przeszkodzić napaści na gajowego. 
jednakże zostali zaatakowani przez 
tłum gradem kamieni. 

Policjanci dali strzały ostrze­
gawcze w powietrze. a'gdy nie od­
niosło to skutku, strzelili do tłumu. 
Dwie osoby zostały zabite, a iedna 
ranna. 

Tragiczny zgon palacza 
Śmierf na rozpalonych blokach żelaza 

SOSNOWIEC. 11.10. — Td. 
wł. — Ignacy Molenda pracujący 
w charakterze palacza w śłusar-
nii Huty Bankowej w Dąbrowie 
Górniczej w czasie ataku serca 
padł na rozpalone bloki żelaza, 

ponosząc straszną śmierć. 
Ponieważ w hali, w której pra 

cował Molenda, nie było nikogo, 
tragiczny wypadek zauważono 
dopiero w pewien czas po zgo­
nie. (S). 

Defraudant—protektor hitleryzmu 
na stanowisku starosty w Czechosłowacji 

PRAGA. 11. 10. W jednem z 
miast północno - czeskich Stri-
bra aresztowano wyższego u-
rzędnika starostwa, niejakiego 
Bojara, który w ciągu niespełna 
trzech lat zdefraudował przeszło 
dwa miljony koron pieniędzy 
państwowych. Ponieważ stopa 
jego życia nie wskazuje na to, by 

zużył on te pieniądze dla siebie, 
zachodzi podejrzenie, że finanso 
wał on organizacje hitlerowców, 
której był członkiem. Podejrze­
nie to wzmacnia samobójstwo, 
popełnione po aresztowaniu Bo­
jara przez komendanta miejsco­
wej organizacji hackenkfeuzler-
skiej Karaska. (PAT). 

Kobieta-wampir w mundurze policyjnym i 
HAMBURG. 11.10. Sąd dyscy 

plinarny skazał organizatorkę 
hamrbuTskiej policji kobiecej, pa­
nią J. Erkens, na wydalenie ze 
służby za karygodna surowość I 
nadużycia służbowe w stosunku 
do kispełrtorkl Dopfer J sekretar­

ki Fischer, których samobójstwo 
wywołało swego czasu wiele roz 
głosu. Ze względu na ogromne 
zasługi skazanej na pohi pracy 
Publicznej, uwzględniono okolicz­
ności łagodzące, które pozwolą 
na udzielenie jej emerytury. 

Kartki i listy z 1906 roku 
zwieziono w uszkodzone] skrzynce pocztowe! 

B1ELLA, 11.10. — Przy zamia­
nie skrzynki pocztowej w malej 
miejscowości Andoroo. Micca, zna­
leziono pomiędzy murem a ścianą 
skrzynki cały szereg kart poczto­
wych z 1906, 1909, 1915 i 1920 roku. 

Wszystkie znalezione listy i kart 
n pocztowe zostały doręczone a-

dresatom z opóźnieniem od 26 dt» 
12 lat. 

Oględziny techników wykazały, 
że powodem tego nagromadzenia 
się korespondencji była szczetina 
w ścianie skrzynki. 
na przez murarzy. niedo 

Blokada mostów M Renie 
przez strujkoiacyth tkaczow n w e j i m i m 

ZURYCH, 11.10. W St GaUen 
pracownicy zakładów tkackich po­
rzucili pracę i obsadzili mosty na 
Renie oraz urzędy celne, aby prze­
szkodzić wywozowi półfabryka­

tów do Austrii, gdzie są one dalej 
przerabiane. 

Statkiem tego wywozu 
robotników tract m c i M> 
zarobkt -^> SS 



' 
a paMziemKa 1932 f. 

To nie poważne 
W tak niesłychanie aktualnej 

idzisłaj kwestii organizacji gospo 
darczej, społecznej i poKłyczneJ 
dalszego życia i dalszego rozwo­
ju społeczeństw wypowiadane są 
zdania najrozmaitsze, nafrozbleż 
niejsze. Myśl łwłzka z łrudno-
fecią daje sobie rade z olbrzymia 
•ością przesłanek, z deżkim ba-
Jastem zadań, z pogmatwaniem 
(jTOWematów współzależności go­
spodarczej, dynamiki społecznej 
I możHwościami wykorzystania 
łaknajszerszycłi warstw ludu, ja­
ko podstaw dila rządzenia tak 
dzłś skomplikowaną maszyną 
państwową. 

Każdy człowiek, który łeorety 
czmJe, czy praktycznie podcho­
dzi do tych problematów, musi 
odczuwać fóh powagę 1 trudność 
Ich opanowania, musi podlegać 
wrażenia brzemienia odpowie­
dzialności osoWste} przy trak­
towaniu rzeczy tak ważnych, tak Tragedia małżeńska w mieszka' 
*„**,„„,f~h , *vciem łiKłrlrimi ">« kapitana - inżyniera Stanisława zwtąeanycn z życiem łudzkiem, Cyz^Ta w y o e l l l i w ciaOTl t r z e c h 
z bytem narodów, z przyszłością dni wokandę wojskowego sądu o-
kuiltury kredowego w Warszawie. 

AiU <maidirifl <rfe iesrcze i dzl- K m- Cy!Att z a s i a d l n a ł a w i * °" 
Me znajdują się jeszcze i <rzi- s k a r ż o n y c h „ ^ cieżkim zarutem 

«la] ludzie niefrasobliwi, dla kto- rozmyślnego zastrzelenia swel żo-
iych wszystko Jest łatwe i pro- Kf Katarzyny w czasie sprzeczki. 

: • ; , , , .'•• , , •„ Wedle brzmienia aktu oskarżenia 
_«te. Do nich należą członkowie k p t Cygler. człowiek bardzo im-
"rady naczelnej naszych opozycyj nulsywny i gwałtowny. żył z nle-. „ j , , ^ I , Ł M I » PannurŁp H 76- boszczką niezgodnie. Była to iuż nych socjatietów. Panowie ci, ze d r u ) f a .^Q iQm ( z o l e r w M a r ó w 
brawszy się „me uważał! tym ra- n | e j stosunki układały sle fatalnie). 
zem za potrzebne poddawać sy-i Zresztą nie ma danych, by dru-

Iti o i.Ł! J ^ , U M .,/,_ ' JSiei żony, kobiety bardzo pieknci. 
tttacię ogólną Potski I świata no- n i e k<)cna, C z c 4 t e ^ e b y f y o r z e 
we], gruntownejianalizte", posta plątane chwilami szczęścia 1 mi-
nowili natomiast, że „Istotny ra tości. . . . . . _ , ,. . „. 

. _ . . , . u^^ i^ , .** Bezpośrednich świadków śmierci 
tamek dla nas, pokój 1 bezpieczeń a a a B I I B ^ B a a i i a ^ ^ a ^ v 
stwo, rozwianie wszelkich pro­
blemów życia wewnętrznego — 
to rząd robotniczo - włościański". 

Jakto? wiec istotny ratunek, po 
koj, bezpieczeństwo, rozwiązanie 
wszelkich problematów — to 
rząd robotniczo - włościański. Co 
to jest rząd robotniczo 
SM? :•-

Obowiązki mniejszości dla państwa 
stwierdzone priei ZgnaaduaJt ligi Narodów 

GENEWA, 11.10. Szósta ko­
misja Zgromadzenia Ligi zaapro­
bowała dziś projekt raportu na 
temat ochrony mniejszości, 0-
pracowany przez delegata Uru­
gwaju, Guani. 

Raport ten obiektywnie stre­
szcza przebieg dyskusji mniej­
szościowej na 6-eJ komisji z dn. 
6 b. m., uwypuklając pewne ten­
dencje wspólne dla szeregu de-
legacyj. 

W szczególności raport pod­
kreśla. że liczni mówcy raz je­
szcze położyli nacisk na goto­
wość szukania rozwiązania pro­
blemu mniejszościowego na dro­
dze stałej i opartej na zaufaniu 
współpracy pomiędzy większoś­
cią a mniejszościami wewnątrz 
każdego państwa oraz. że 
stwierdzone zostało. Iż należy 
mówić nietylko o prawach 

mniejszości I obowiązkach pań­
stwa, ale także o obowiązkach 
mniejszości wobec każdego pań­
stwa. 

Raport - streszcza następnie 
obszernie poglądy delegacji pol­
skiej na konieczność równych 
praw dla wszystkich mniejszo­
ści. 

W dyskusji nad raportem min-
Zaleski złożył krótką deklarację. 
oświadczając, że przyjmuje ra­
port, który bardzo obiektywnie 
streszcza dyskusję. 

Natomiast delegat niemiecki. 
Rosenberg nie taił swego roz­
czarowania tym wynikiem de­
baty mniejszościowej, oświad­
czając, że raport przedstawia 
różne zgłoszone propozycje v 
<*>osób zbyt abstrakcyjny i ni;-
dość silny. 

W imię sprawiedliwo!ci... 
Oafcie nkofe perska Polakon * N I M O M I 

OPOLE. 11.10. Dn. 9 bjn. od­
było się zebranie przedstawicie­
li wszystkich organizacyj pol­
skich na Śląsku Opolskim. 

Na zebraniu uchwalono nastę­
pującą rezolucję: 

Stwierdzamy, że przeszło mil­
ionowa ludność polska w Niem­
czech nie posiada żadnej śred­
niej szkoły polskiej, stwierdza­
my, że na całym terenie woje­
wództwa śląskiego mniejszość 
niemiecka posiada aż 14 szkół 
średnich. 

Już od dłuższego czasu przy­
gotowany jest w Bytomiu gmach 
gimnazjum polskiego, a mimo to 
lud polski na Śląsku opolskim 
daremnie czeka na udzielenie 
koncesji władz niemieckich na 
otwarcie tego gimnazjum. 

Widzimy w tem 

wanie naszych słusznych żą­
dań. 

Stwierdzając powyższe, nie­
tylko w myśl konwencji genew­
skiej. ale przedewszystkiem w 
imię sprawiedliwości, prosimy 
usilnie władze niemieckie o u-
dzielenie do czasu ukończenia 
wakacyj jesiennych towarzy­
stwu szkoły koncesji na otwar­
cie jednego i Jedynego polskiego 
gimnazjum w Niemczech. 

Z Pasamy do Gdyni • 
P erarszy statek pod bander* 

Wczoraj zawinął do Gdyni paro­
wiec panamski ..Ignaclo Aguado" 
z ładunkiem 4550 ton pirytów z 
Hiszpanii. Jes to pierwszy statek. 
który zawita! do oortu gdyńskiego 
ood bandera panamska. 

W tVch dniach odszedł z Gdyni 
do Włoch'do portu Civita Vecchia 
na włoskim parowcu „Enrichette'* 
większy transoort węgla w iioścl 
7.590 ton. Węgiel ten został załado 
wany na statek przez uruchomiona' 
niedawno ładownie firmy ..Skarb-
pol". ' . 
I i » i urn 

Aresittswonie przyjaciela Kreugera 
zbiegłego z Ameryki do 6rec|i 

WASZYNOTON, 11.10. Depar-] cielą zmarłego Kreugera, Samuel* 
InsuUa pod zarzutem dokonania na­
dużyć.. 

Stany Zjednoczone żądać będą" 
wydania Insulla. • —. . 

lament stanu polecił poselstwu Sta. 
nów Zjednoczonych w Atenach za­
żądać od władz greckich tymcza­
sowego aresztowania znanego fi-

nieposzano-1 nansisty amerykańskiego, przyja-

Samobójstwo czy zabójstwo? 
Kapitan-Inłynier oskarłony o sastrielenle łony 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dnia U-go b. DL 
Dewizy 

Belgja 123.85: Gdańsk 173.65; Holan­
dia 358.95: Londyn 30.75; Nowy Jork 
8.912; Nowy Jork (kabel) 8.917: Paryż 
35.02: Praga 2640; Szwajcaria 172.35. 

włościan I Papiery procentowe 

Czy naprawdę wprost rada mini *3-00 (w proc.); 4 proc. poż. kiwest. 
• „ . i . ! » . J J L . I J C ^ . J «etk>wa.l03.00; 4 proc. poż. InwestycyJ: 

mstrÓW, ZłoŻOTW yOSOn; Które OO na 96.75; 4 proc. państw, poż. premjc-
ohlerla tek 7ainwwałv <si*> fit7vcz w a dolarowa 49.50 — 49.35; 5 proc. oojecia teK zajnowaiy się i»zycz, k o n w e r s y ł n a 4 I 0 0 _ 40.50,. 6 proc. 
ną pracą na rołi,- albo w fabry- poż. dolarowa 55.50 — 54.75 (w proc.): 
fcaah? Dlacr«ffO? Poco? Właśnie 10 proc poż. kolejowa 100.00 (w proc.): jcaonr uiaczegor i-ocor wiasnie 8 p r o c L z B a n k u Qm!j ^ ^ M 0 0 
taki skład te#o ciała ma być roz­
wiązaniem wszelkich 
Jów? 

prpblema-
(161.68); 8 proc. oblig. Banku OosP. 
Kraj. 94.00 (161.68); 7 proc. U Z. Ban­
ku Oosp. Kraj. 83.25; 7 proc. oblig. Ban 
ku Oosp. Kra). 83.25; 8 proc. L. Z. Ban 

ofiary nie było. Służąca wezwana 
przez oskarżonego ujrzała Dama 
wijąca sie w bólach na łóżku w po­
zycji pół leżącej. Gdy po godzinie 
wieziono ranna do szpitala, była Iuż 
w agonii. W clagu owej godziny 
nikt z nieboszczka nie rozmawiał. 
nikomu nie mogła zwierzyć tajem­
nicy. która zabrała ze sobą do gro­
bu. 

Stawiony wczoraj orzed sadem 
oskarżony kapitan do winy roz­
myślnego zabójstwa me przyznał 
sie. Krytycznego dnia wynikła 
sprzeczka o to. że ukłonił sie oew-
nei osobie wbrew życzeniu żony i 
cały już dzień zbiegł na scysjach. 
Wieczorem gdy Dołożył sie spać 
żona wstała 1 łóżka i wyjęła re­
wolwer z teczki. Chciał iej broń 
wyrwać i w czasie szamotania sie 
padły strzały. 

Sad przystenuie do badania świad 
ków. 

P. Szechowa. właścicielka ma­
gazynu mód. w którym zmarła Dra 
cowała przed zamażpójściem. zez­
naje. iż osoba kot. Cyglera była u-
ważana za ..świetna nartje" dla 
nieboszczki. Zmarła była gwałtow­
nego temperamentu, tak zresztą jak 
i kpt. Cygler, który może ustępował 
żonie pod tym względem. _ 

Świadek ittż. Zaleski, kolega 
zmarłego, na pytanie zadane-przez 
adw. Spbotkowskifigo,..jak można 
scharakteryzować zmarłą, odpo­
wiada jednem słowem: 

— Histeryczka. 
Kiedyś, gdy p. Cyiglerowie byii 

u p. Zaleskich z wizytą, żona 0-
skarżonego rzekła: „zabije jego i 
siebie". Powiedzenie to wówczas 

p , , . . : . ±- i , - , r>.,^.«:« — 1™ ku Rolnego 94.00: 7 proc. L. Z. Banku 
Przecie to żart. Przecie na lep R o £ e e 0 ^ ,5 . 8 proc. L. z budowlane 

takiej frazeologii, pomimo niedo Banku Oosp. Kraj. I om. 93.00: 7 proc. 
statecznej kuttury naszych mas JPpfoc .T tz i eSe 3 J o : ^ r T L 
ludowych nie można iltż złapać z- Warszawy 48.00; 8 proc. L. Z. War 
„ . . . , , . , , szawy 58.00 — 59.25 — 58.75; 10 proc. 
ani jedneso włościanina ani ro- -
botnika. To nie poważne. 

R.K. 

DzlcA poliluczny 
Wczoraj przybyć do Warszawy w' 

sprawach służbowych wojewoda wo­
łyński p. JAzefski i wojewoda bialostoc 
ki p. Kościalkowski. 
• Pa.n Prezpdent Raplitej przyjął wczo 
taj w południe mtnlstra W. R. i O.P. 
ł). Jednzeiewicza. 

Jak można przypuszczać, w czasie ka pszenna 0000 40.00 — 45.00: mąka 

L. Z. Lublina 57.00: 8 proc* L. Z. Ło-
dzi 55.75: 10 proc. m. Siedlec 53.50; 8 
proc. oblig. pol. Banku komun. III em. 
93.00. 

Akde: 
Bank Poteki 88.50 — 89.00: Staracho 

wice 9.25. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 

z dnia II b. m. 
Żytu 16.00 — 16.25: pszenica jedno­

lita 25.50 — 26.00: pszenica zbierana 
24.50 — 25.00. owies jednolity 17.00 — 
17.50: ow:es -zbierany 16.50 — 17.00: 
jęczmień na kasze 16.00 — 16.50nnaka 
pszenna luksusowa 45.00 — 50.00: ma 

audiencji poruszona była również spra 
wa reformy ustawy o szkołach akade­
mickich. 

żytnia pytlowa 27.00 — 29.00: mąka 
żytnia pytlowa 27.00 — 29.00: mąka 
żytnia- sitkowa I razowa 21.00 — 23.00. 

Osikairżonemu kapitanowi nale­
ży wydać jak najlepsze świadec­
two. Jest to człowiek zrównowa 
żony, który starał sie momenty 
rozdrażnienia ze strony żony mi­
tygować spokojem i milczeniem. 
Dbał o zdrowie żony, o jej prezen 
oje. 

Takąż samą opinie wydaje p. Za 
leska, która słyszała jak zmarła 
mówiła: „Kiedy mi się sprzykrzy 
żyć, to palne sobie w łeb". 

Poważnym świadkiem oskarżę-
nia jest p. Wieczorkówna, kole­
żanka ś. p. kapitanowej Cyglero-
wej. P. Wieczorkówna żali się, iż 
kapitan nie pozwalał jej bywać w 
swoim domu, zaliczając ją do „bun 
towniczek", które podburzają mu 
żonę. Świadek była sześć razy u 
p. Cyglerów pod nieobecność o-
skarżonego. Zmarła żaliła się, iż 
maż jest niedobry, ściągnął ją z do' 
mu i musiała „smażyć konfitury 
i ciężko pracować". Skarżyła się 
również na ciężkie warunki. Kie­
dyś mówiła p. Wieczorkównie, że 
maź skierował przeciw niej rewol 
wer ze słowami: „Wybieraj je­
dno, albo drugie". 

Dłuższy czas następnie trwa ze 
znanie p. Wieczorkowskiej, teścio 
wej oskarżonego. I ona również ża 
H się na kpt. Cygieja,' który od­
wrócił serce żony ód rodziny. 
Zrparła córka skarżyła się.do oj­
ca ha męża, przyczem mówiła: 
„Chętnie wróciłabym do jednej 
chaty, ale on mi grozi zabój­
stwem, kiedyś przystawił mi na­
wet rewolwer do piersi". 

Obrońca adw. Sobótkowski: -
Gzy zięć był dla pani grzeczny? 

— Zawsze. zbagatelizowano. 
Sprawa o zabójstwo żony 

Kpt. Cygler po tych zeznaniach 
zwraca uwagę, że teściowa obec 
nie obciąża go bardziej niż w śledź 
rwie, co • należy przypisać wpły­
wowi jej męża. 

Oskarżony prosi o zarządzenie 
tajnej rozprawy i udziela dalszych 
wyjaśnień przy drzwiach zamknie 
tych. 

Na zakończenie dnia składa ze­
znanie sierż. Kowalski, który był 
pierwszym obcym człowiekiem, 
przybyłym na miejsce wypadku. 
Sierż. Kowalski miał wrażenie, iż 
kapitanowa nie żyje. Gdy powie­
dział o tem oskarżonemu, ten przy 
łożył ucho do piersi żony. nadsłu­
chując czy bije jej jeszcze serce. 
W pewnym momencie odskoczył 
ze słowami: „Ja tego nie przeży­
je". Wyjął z kieszeni rewolwer, 
ale świadek broń mu wyrwał z rę 
ki. Jak się następnie okazało, re­
wolwer się zaciął. 

Dziś dalsze badanie świadków. 

ATENY. 10.10. Aresztowany tu­
taj Samuel Insull oświadczył poli­
cji że stracił sto milionów dolarów 
w bankructwie towarzystwa ame­
rykańskiego. którego byt dyrekto­
rem. 

.Oświadczył on,' że nie ponosi 
winy bankructwa. '., 

. - : ) * • ( : ' 

Ma froncie 
gospodarczym 

Arbitraż w ssrawath przemyśla 
węglowego 

Dyrektor departamentu górniczo-hut 
niczego.ministerstwa przemysłu i han­
dlu p. Czesław Peche. dokona dziś w 
Katowicach arbitrażu w ' sprawach 
przemysłu węglowego. 

W wyrrtku arbitrażu działanie eks­
portowej konwencj) węglowej oraz (un 
duszu wyrównawczego będzie przedtu 
itme na daHszy okres półroczny, t. zn. 
do 1 kwietnia roku 1933. 

C z y t a j c i e 

KINO 
Na drucie telegraficznym 

zdaleka 

W sali sądu wojskowego rozpoczęła sie wczoraj sprawa kpi. iuż. bian.slawa 
Cygiera (x) oskarżonego o zabójstwo żony. Na zdjęciu sala rozpraw. Na 

prawo adw. Sobotkowskl — obrońca oskarżonego. 

zbllska 
Walki Paragwaju z Boliwia. Parag-

wajczycy zajęli wczorja 2 (orty Raml-
rez I Corrałes. 
. Przygotowania- do rekordu Mnlczfrł 

go. Na lotnisko w Islres pod Marsylia 
przybyli znani lotnicy francuscy Bos-
soutrot I Ross!, którzy zamierzają po­
bić rekord lotu na odległość w łinji 
prostej. 

Praca obowiązkowa na Węgrzech. 
Poseł do sejmu węgierskiego Bela Mar-
ton opracował prolekt. na mocy które­
go każdy Węgier byłby zobowiązany 
do jednorazowej 24-dnloweJ pracy za 
opłatą pełnego utrzymania. 

Przewiezienie zwłok hr. (iraWny. W 
nadchodzący czwartek nastąpić ma 
przewiezienie zwłok zmarłego wysokie­
go komisarz* Ligi Narodów hr. Oravl-
ny z ddanska do Włoch. 

Zmniejszenie bezrobocia w Anglii. 
Liczba bezrobotnych w dniu 26 wrześ­
nia wynosiła 2.858.011. t. J. o 1817 mniej 
niż w dniu 22 sierpnia. 

Dyfteryt w Gdańsku. Ze wzgiędu 
na znaczną ilość zachorowań wśród 
młodzieży szkolnej na dyfteryt, wła­
dze szkolne na terenie w. m. Gdańska 
zarządziły przedłużenie obecnych wa­
kacyj t. zw. kartoflanych o 12 dni, tj. 
do dnia 24 b. m: 

Pożar wielkie] rafinerii. Wczoraj w 
nocy wybuchł w rafinerii nafty La Pa-
llsse koto La Rochelle wielki pożar. 
Wszystkie zblom* zostały zniszczo­
ne. 

Utarczki w Gdańsku. Niedziela ubie< 
gta obfitowała w Gdańsku I w Sopotach 
w utarczki miedzy hitlerowcami a so­
cjalistami I komunistami; zajść takich 
było aż 7. 

Katastrofa kolejowa. Pociąg pośplesi 
ny Paryż — Bazylea wykoleil sle. s 
niewiadomej dotychczas przyczyny na 
44 kilometrze od,Paryża.,& osób od­
niosło lekki* r«tm , fet '.f V ?'• 

P. Henderson rozmawia. P. Hender­
son rozpoczął wczoraj w Genewie na­
rady o zwołaniu prezydium konferen­
cji rozbrojeniowej; rozmawia! zrana z 
przedstawicielem Niemiec, popołudniu 
zaś z Beneszem. Politisem 1 sir EricMem 
Drummondem. 

Katastrofa auta na Węgrzech. Koto 
Szolnok auto wpadło do rowu, przy­
czem dwie osoby zostały zabite, a trzy 
śmiertelnie ranne. 

Wyrok na Polaka w Kownie. Sąd 
wojskowy w Kownie skazał .Haldukle-
wicza na 10 lat ciężkiego wlezienie za 
rzekome uprawianie szpiegostwa na 
rzecz Polski. 

Nowy marszałek polny angielski. 
General Byng mianowany został mar­
szałkiem polnym na miejsce zmarłego 
marszałka Płumera. 

Parlament rumuński. Wczoraj zam­
knięto sesję parlamentu rumuńskiego 
po uchwaleniu ustawy p konwersji dłu­
gów rolnych. 

Sady doraźne zostały zniesione na 
Węgrzech 

Deszcz przeszkoda w tennlsle. W Me 
ranie wskutek gwałtownego deszczu 
nie odbyły sie wczoraj rozgrywki ten-
nisowe. ' ' 

Katastrofa budowlana. W czasie me­
czu piłki nożnej w Messynle zawalił sie 
dach starego domu. na' którym Znajdo­
wało sie około 60 dzieci, obserwują­
cych zawody. 49 dzieci odniosło rany. 
w tej liczbie sześcioro dzieci — cięż­
kie. 

^^y^^i>^i^>ltiil^^^^M^H»^^^U»UHTM^»^» WI»»U4^^ 
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śWHisuw twiERcampwg 
(Ć-wicz) 

Przeklęta miłość 
P O W I EfftĆ 

W drodze opanowała się i z całym spoko­
jem odpowiadała w domu na .pytania, któremi 
zasypała ją Ela. nie przejmując się bynajmniej 
słowami 'młodej macochy i polemizując zawzię­
cie z Jej wywodami. 

— Czy ty nie rozumiesz, — tłumaczyła Ela, 
— że wynikiem śmierci Chojnickiej i samobój­
stwa Rajnerówny beazie zapewne proces skan­
daliczny, w którym tv wystąpisz Jako świadek? 

— Proces? A o co? Przecież Radkowska 
. nie zabiła ani jednej, arii druffiej? 

— No. tak, ale mieszkanie jej było terenem 
<ych ohydnych praktyk, które pociągnęły za so-
bą tak tragiczne skutki!' '":',. 

— Jak ty Jeszcze naiwnie patrzysz na świat! 
I lałtich patetycznych wyrazów używasz I Dla­
czego to mają być ohydne praktyki? A czemże 
iest małżeństwo? I czy wszystkie stadła 
w swych ..praktykach" wolne są od perwersji? 
O. bywałiie u RadkowskieJ wiele mnie nauczyło 
ina wiele rzeczy otworzyło oczy! 

— To prawda, — ironicznie przyświadczyła 
Ela, — W4esz, dziwie sle. Jak ty możesz coś po-
dobnego porównywać z małżeństwem, instytu­

cją uświęcona od wieków i mającą na celu po­
siadanie 1 wychowywanie dzieci! 

— Opowiadanie 1 Przedewszystkiem Jest 
wiele małżeństw bezdzietnych, a przecież żaden 
przepis, czy prawo ich nie rozwiązuje, choć 
w myśl twoich zasad rozwiązywać powmno. 
A co do dzieci, to też jedna blaga więcej. Dla­
czegóż wrzący Romeo mówi do słodkiej Julji: 
— Kocham cię! — nie zaś: — Kocham dzieci, 
które będziesz miała? Czy jakiś półgłówek, 
otrzymawszy kosza, strzela sobie w łeb dlate­
go, że z daną kobieta nie będzie miał dzieci, czy 
dlatego, że jej samej nie będzie miał? A mnoże­
nie sie zwierząt, co? 

— Ależ, Ziuto, w zwierzętach działa in­
stynkt! 

— A w ludziach nie? Właśnie, że instynkt. 
a w jaki sposób kto go zaspakaja, to Jest jego 
sprawą najściślej osobista i nikomu.nic do tego! 

— Istnieje przecież w nas kobietach, pra­
gnienie macierzyństwa, — odpowiedziała Ela. 
nieco oszołomiona wywodami Ziuty. 

— Odczuwasz Je bardzo żywo? 
.. Ela nie odpowiedziała. 

— Ja bo wcale. Widzisz, jes* nas dwie i żad­
na nie odczuwa owego pragnienia, pocóż więc 
mówić o czemś, czego niema? 

— Wszystko jedno: cokolwiek ml powiesz. 
nłe zmieni to mego zapatrywania, nie przestanę 
czuć wstętu dla tych waszych wstrętnych prak­
tyk i dla was samych. 

— Wlec I do mnie również? — zapytała Ziu­
ta. pełne niepokoju spojrzenie topiąc w rozczer-
wicnionej z oburzenia twarzy macochy. 

— Tak, tak i to się nigdy nie zmieni... 
Usłyszawszy to oświadczenie, Ziuta z pobla­

dłą twarzą zerwała się z miejsca. 
— I dlaczego? Powiedz mi, dlaczego? Prze 

cięż przed ożenieniem się z tobą ojciec żył. Jak 
mu się podobało, nie konserwując bynajmniej nie­
winności dla ciebie. Może i on dopuszczał sie ja­
kichś wybryków, a jednak wstętu do niego nie 
czujesz. 

— Przedewszystkiem nie wiem o tem, a po 
wtóre — wszakże to mężczyzna, żyjący normal-
nem życiem erotycznem. 

— A Jakąż ty widzisz różnicę między tem. 
co nazywasz normalnem i nienormalnem życiem 
erotycznem. Czy nie streszcza to się w jednem? 

— Nie przekonywuj mnie, bo się przekonać 
nie dam i tłómaczyć nie będę różnicy, której 
swoim zwyrodniałym mózgiem i spaczonemi 
nerwami zrozumieć, ani odczuć nie umiesz I 

— Tak, nie rozumiem i nie odczuwam, ••— 
rozłożyła ręce Ziuta, — ale to nie przeszkadza, 
że cię kocham, jak żaden mężczyzna nigdy ko­
chać cię nie będzie, że każdym atomem mej isto­
ty pragnę ciebie i tylko ciebie... 

— Zabraniam ci odzywać się tak do mnie! 
— krzyknęła Ela. 

— Ja jedna* będę mówiła, bo nie mówić 
nie mogę, — namiętnym szeptem odpowiedziała 
Ziuta. 

Stały naprzeciw siebie, oddzielone szeroko­
ścią pokoju. Ela z twarzą pałająca rumieńcem 
oburzenia, Ziuta zaś blada, patrząca roziskrzo­
nym wzrokiem na tę. ku której zapłonęła miło­
ścią niezdrowa. Scenę te przerwało nadejście 

Włoczyńskiego. 
Wszedł ciężkim krokiem, ucałował żonę 

i nie spojrzawszy nawet na Ziutę, zwrócił się do 
Eli: 

— Przyszedłem porozmawiać z tobą na?te-
mat... Wolałbym zdechnąć! — wybuchnął, Jfniż 
mówić o czemś podobnem. ale... Porozumiałem 
się z Witkońskim, wiesz, tym ginekologiem 
w sprawie wykonania na niej. — ruchem głowy 
wskazał na Ziutę. — odpowiedniego zabiegu chi­
rurgicznego. Zdarł tysiąc złotych, ale mniejsza 
o to.... 

— Oszczędzę ojcu tego wydatku. — wtrąci­
ła Ziuta. 

Włoczyński błysnął ku niej złym .wzrokiem 
z pod nachmurzonych brwi, 

— Co to ma znaczyć? 
— Ma znaczyć., że.żadnemu zabiegowi nie 

poddam się. Nie zabija się nawet zaczątku czło­
wieka bez zbrukania sumienia zbrodnią. 

Włoczyński rzucił się ku córce, ale drobna 
rączka Cli zatrzymała go. 

— Co? Ty, ty. ladacznico, chcesz mnie 
uczyć moralności I Pokój, w. lecznicy zamówiony. 
Pojedziesz tam jutro, rozumiesz? > 

— Mogę pojechać, ale zabiegowi się nie p 
dam. — z uporem oświadczyła Ziuta. t 

— Potrafię zmusić cię! — rykną! w pasji 
najwyższej Włoczyński. 

— Clekawam. w jaki sposób? Gdybyście 
użyli przymusu, wówczas, wyszedłszy z domu 
zdrowia pójdę do prokuratora I oskarżę Witkoń-
skiego o dokonanie zabiegu niedozwolonego... 

(D. c n i i 
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Skandal w Wersalu Złodzieje-„dżentelmeni" 
Ktoś nocował w łóżku Marii Antoniny 

Stary Francois Buisson był od 
lat przeszło 30-tu woźnym w mu-
xewn pałacu Wersalskiego. 

Z prawdziwem zamiłowaniem 
uprawiał swój zawód. Znał każdy 
zakątek pałacu, każdy z czcigod­
nych historycznych mebli, każdy 
najdrobniejszy przedmiot w szkla­
nych witrynach gablotek. 

O królach, którzy mieszkali 
w salach Wersalu, 

mówił, jak stary sługa o swych 
zmarłych panach. 

Znał też doskonale wszystkie ty 
cy zwiedzających pałac. Patrzył z 
rozczuleniem na parki w poślubnej 
podróży; z mina pełna wyższości 
na gromady Amerykanek i Amery 
kanów. 

w gruncie rzeczy, stary Fran­
cois najbardziej lubił te chwile, gdy 

•po kwadransie nawoływania: „Za­
mykamy", przekręcał klucz w za­
mykających sie za ostatnim go­
ściem drzwiach pałacu j wracał 
sam do zasnutych już przedwie­
czornym zmrokiem sal pałacu. 

Wtedy to zdawało mu sie, że 
iest 

sam na sam z duchami 
królów francuskich, i czuł sie do­
skonale. 

Przed oaroma dniami stary Fran­
cois o zwykłej porannej godzinie 
otworzył bedace pod jego dozorem 
sale. 

Pieściwem okiem objął każdy 
przedmiot w oielcnej sypialni nie­
szczęśliwej Marji Antoniny. 

I nagle, gdy spojrzał w stronę 
wspaniałego łoża, które widniało 
na podniesieniu pod baWachimem. 

Japońskie girlsy 

wspartym na rzeźbionych kolu­
mienkach. pociemniało mu w o-
czacb... 

— Co to? Czy to możliwe? 
Łóżko Marji Antoniny było 

w nieporządku. 
Pościel rozrzucona, jakgdyby 

ktoś w niej nocował, a na kołdrze 
leżał widomny znak tego. że, łóżko 
królowej uległo profanacji: chu­
steczka damska z inicjałami A. B. 
i spinka od męskich mankietów. 

Najwidoczniej jakaś para, a-
krywszy się o zmroku przed oczy­
ma dozorców, przenocowała w 
królewskiem łożu. 

Cóż to był za wstyd, cóż za hań­
ba dla starego Burssona. 

Od 1922 roku, kiedy to ukradzio­
no statuetkę bronzową, przedsta­
wiającą Ludwika XIV, nie przeżył 
podobnego wstrząśnienia. 

Takie świętokradztwo! 
Po chwili 

roztaczały sie wszystkie dzwonki 
alarmowe w Wersalu, 

zapłonęły sygnały świetlne; cała 
służba rzuciła sie na poszukiwanie 
zuchwałych gości nocnych. 

Ale nic nie pomogło. Śmiała pa­
ra. która najwidoczniej dążyła 

do wygrania jakiegoś zakładu, 
zniknęła w tak samo tajemniczy 
sposób, jak przyszła. 

Areszt za yo-yo 
W małym garnizonie położonym 

w okolicach Londynu przeczytano 
zgromadzonym na apelu żołnie­
rzom następujące słowa: 

„Na rozkaz dowódcy 9 baterii, 
każdy kanonier, który bawić sie bę 
dzie w czasie pełnienia służby yo-
yo zostanie ukarany dwudniowym 
aresztem". 

Armja angielska zostanie więc 
narazie rozbrojona z yo-yo. 

W Japonii coraz wlekszom pdwodzenl cm cieszą sie występy „glrlsńw" 
zdleclu — ćwiczenia w szkole baletowe) teatru rewlowego. 

Na 

Co wróża gwiazdy na dzień 12 pażdzermka? 
Zmienne przeiycla 

.Ranek nieźle sic 
zapowiada i może 
przynic&ć Jeszcze 
jakieś nowe prze­
życia hib znajo­
mości — należy 
się jednakie li­
czyć z tern, te 

u- porze obiadowej miedzy godz. 13-tą 
a 14-tą będzie sie manifestować gorsza 
passa, która już znacznie wcześniej 
może sie nam dać we znaki. tako tru­
dności życiowe, przeszkody lub zwło­
ki, zwłaszcza w związku z pracą umy­
słową, korespondencją, podróżami, 
młodzieżą. 

Umysł nasz w tym czasie może sie 

Zajścia 
» Matei Dąbrówce 

W ubiegłą sobotę doszło w Małej Dą­
brówce do zajść oa dc niewypłacania 
w całości zasiłków dla ' bezrobotnych. 
Bezrobotni domagali, sie ekwiwalentu 
30 proc zasiłków w bonach żywnościo­
wych. na co gmina nie zgodziła sie. 
Wobec odnfowy tłum w liczbie około 
800 osób począł demonstrować. Od­
dział policji rozproszył demonstran­
tów. 

stać podejrzliwym, sarkastycznym, 
skłonnym do dostrzegania wszędzie 
cech ujemnych, odczuwania nlezadowo 
lenia i niechęci. Nie iest to odpowied­
ni czas do zawierania umów. nowych 
związków, podpisywania ważnych pa­
pierów, a także stosunków z osobami 
starem!, buchalterami, agentami; mo­
że nam również przynieść przykrości 
domowe lub rodzinne. Wobec tego le­
piej zachować wówozas ostrożność, 
aby uniknąć rozczarowań i zamiesza­
nia. 

Jeszcze I krótko po godz. 16-eJ mo­
żemy przeżywać jakieś podrażnienia, 
nieporozumienia, wybuchy gniewu — 
poczem nastąpi zmiana na lepsze, obie 
cująca dobry nastrój, powodzenie, po­
prawę w interesach i lepsze perspekty 
wy na przyszłość. 

Jest to dobry okres do godzenia sie 
z wrogami, współdziałania z innymi, 
robienia projektów na dalszą przy­
szłość i dążenia do poprawy swei sy­
tuacji życiowej. 

Nadaje sie do poczynań długotrwa­
łych, pracy organizacyjnej i przynosi 
tendencje do harmonii i zgody. 

Dziecko dziś urodzone — bystre, 
przedsiębiorcze, samodzielne — okaże 
zmienny charakter i dążenia. Jego 
kariera w dużym stopniu zależną be-

| dzie od wychowania i wykształcenia, 
, jakie otrzyma. 
I 7. S. D. 

Pamiętajcie 
o bezrobotnych 

Uprzejmość rycerzy wytrycha 
Po rozpruciu kasy w malej wtMi 

starego mera pod Paryżem, wła­
mywacze się nieco zawiedli. 

Znaleźli tam, bowiem, sjjmę o 
wicie mniejszą od tej, jakiej się spo 
dziewaH. Pośpiesznie pakowali ten 
niewielki łup, gdy jeden z nich zau­
ważył: 

— Stary śpi tam spokojnie w sy 
pialni na górze i ani podejrzewa, 
co się tu dzieje. Proponuję by mu 
zostawić ze sto franków na pocie­
chę. 

Nazajutrz rano. staruszek zna­
lazł w obrabowanej kasie sto fran 
ków i kartkę: 
„Nie chcemy panu psuć wakacyi"-. 

Taka hoistoryjka obiegła wszyst 
kie gazety francuskie. Nie jest to 
pierwszy wypadek, będący przy­
kładem uprzejmości bandytów. 

Przed paroma laty dokonano wła 
mania do mieszkania znanei aktor­
ki francuskiej Huguette. Złodzieje 
zabrali jej kosztowności, a jeden z 
nich zostawił kartkę tei treści: 

„Nie mogłem sie • powstrzymać, 
by nie zabrać też na pamiątkę pani 
fotografji. Jestem oanl 

gorącym wielbicielem". 
Czy był lo cukier, osładzający 

gorzką pigułkę okradzionej aktor­
ce, nie wiadomo. 

Kiedyindziei. do mieszkania zna­
nego adwokata paryskiego, który 
znajdował sie z rodzina nad mo­
rzem, włamali sie złodzieje. Jeden 
7. nich dopiero w mieszkaniu zor­
ientował się, że adwokat jest tym 
samym obrońcą, który przed kilku 
laty wyratował go od ciężkiej ka­
ry. 

Zrezygnował on , natychmiast z 
łupu i w formie usprawiedliwienia 
zostawił adwokatowi liścik: 

„Szanowny panie mecenasie. 
Przez pomyłkę wszedłem do pań­
skiego domu. Ale okazuje sie, że do 
brze sie stało, bo w pańskiej piw­
nicy z winami kurek przy jednej z 
beczek był otwarty i przez zakrę­
cenie go uratowałem pana od stra­
ty cennego wina". 

Opowiadają taka nieco starszą hi 
storyjkę o wielkiej tragfczce 

Sarze Bernhard. 
Miała ona starego służącego, któ­
ry dopiero po długich latach służ­
by u aktorki poszedł po raz pierw 
szy do teatru by zobaczyć swa pa­
na scenie. Przedstawienie tak go 
wzruszyło, że nazajutrz przyniósł 
swej pani kosztowna bransoletę. 
którą aktorka uważała oddawna za 
:agimoną, a którą „poczciwy słu­

ga" w swoim czasie ukTadł. 
ale do tych przykładów możemy 
dodać i nasze rodzime. 

Przed paroma laty na jeden z 
dworów polskich dokonano napa­
du bandyckiego.. Była to groźna 
szajka bandycka, która bez litości 
grabiła, a nawet mordowała w oko 
licy. 

We dworze znajdował sie wó­
wczas jako gość, który przybył 

WARSZAWSKIE MIGAWKI SĄDOWE 

Niemoralny melon 
" " Sptawa o wymuszenie gazu 

Pognęb i. p. Natalii GrabińsMei 

Pan Moniek Złocisty, jest kawale­
rem w starszym wieko. Ma przeto sze 
reg zalet na których czele kroczy pe 
dantyczna czystość. 

Nie było naprzykład wypadku, żeby 
p. Moniek rzuca główkę od siedzi* na 
podłogę w swoim pokoju, jak to się 
innym kawalerom zdarza. Przeciwn'e 
on zawsze tego rodzaju odpadki zawi­
ja w starą gazetę I wyrzuca p;zez okno 

wprosi na ulice. 
Jest rzeczą oczywistą, że kto dba o 

wygląd i zapach swego pokoju nie 
mniej uwagi pod tym względem po­
święca również i swojej doczesnej po­
włoce. 

Przestrzeganie czystości 1 kultywo­
wanie fotogeniczne] urody pociąga za 
sobą konieczność częstych kąpieli. Na 
tern właśnie tle miedzy panem Złoci­
stym, odnaJmująCym pokój od państwa 
Moiżeszostwa Rozenkranc (Pawia 51), 
a Jego gospodarzami dochodzi do «.'ą-
głych scysyJ. 

W kontrakcie najmu p. Złocisty za­
strzegł sobie wprawdzie prawo korzy­
stania z gazowych lnstaiacyl kąpielo­
wych, znajdujących się w mieszkaniu, 
ale pp. Rozenkranc przypuszczali, ii 
będzie to robił normalnie przed w!ę-
kszemi świętami I w razie, bron Boże. 
powołania na superrewizję wojskową. 

Ale żeby co tydzień dorosły męż­
czyzna, 

czy trzeba, czy nie trzeba, 
clilapal się w wodzie, tego nikt nie 
mógł przewidzieć. 

To też gospodarze postanowili przed 
najbliższą kąpielą p. Mońka, zaniknąć 
mu dopływ gazu. 

To co on robi? Jest kolacja. R.wen-
krancowie w towarzystwie dwu dora­
stających córek siedzą przy stole. a 
tu drzwi się otwierają i wchodzi n:oż-

Na cmentarzu Powązkowskim 
odbył się onegdaj pogrzeb ś. p. Na­
talii Wacławowej Grubińskiej. żo­
ny znanego literata, artystki teat­
ralnej występującej pod pseudoni­
mem Janiny Szyrabontówny. 

Podczas nabożeństwa, odprawia 
nego vi kościele św. Karola Boro-
meusza na Powązkach pienia-ia. 

łobne wykonali soliści ooery oraz 
chór. 

W ceremonii pogrzebowej wzię­
li udział liczni przedstawiciele świa 
ta literackiego i teatralnego War­
szawy. 

Nad otwarta mogiła żegnał zmar 
la imieniem kolegów — aktorów p. 
Boehlke. 

na powlediieć nagus — p. Zrocisty zu­
pełnie rozebrany, osłaniając sie 

tylko melonikiem. 
— Co znaczy mam zamkniętego ga­

zu? 
— Przedewszystkiem Jak pan przy­

chodzisz, jak? Wstydź się pan cóśl 
— Ja nie chce, ła nie mam czasu. 

Sie musie natychmiast wykąpać. 
— Po raz ostatni we wymieniu całej 

rodziny przeklinam pana panie Moniek 
ubclrz się pan trochę, w przeciwnym 
razie, zmuszony będę zdjąć własnych 
spodni i z siłą wciągnąć ich panu. 

— A ja zwracam pańskiej uwagi, że 
to co jest teraz jest poprostu Jeszcze 
nic. I uprzedzam się z panem, że Je­
żeli w ciągu Jednej minuty nie puścisz 
pan gazu, to Ja odsłaniam kapelusza i 
pokazuje takie anatomje ludzkiego cia­
ła, że pan będziesz żałował. 

— Złocisty nie bądźcie świnia! 
— Rozliczani się do trzech. Raz.~ 

dwa... 
Tu p. Moniek z wdziękiem uchylił 

melonika. 
— Dosyć! Poddaje się! Chodź pan 

panie Moniek. Kąp się pan, niech cię 
cholera zdechnie, grandus Jeden. Ale 
za tego kapelusza w więzieniu pan u 
mnie zgnijesz! 

I pan Rozenkranc odkręcił gaz, po­
czem pobiegł do komisariatu. Sporzą­
dzono protokół I pozwano p. Złociste­
go przed sąd grodzki 

o obrazę moralności. 
— O tegc mowy niema, bo przede­

wszystkiem córki p. Rozenkranca ma­
ją krótki wzrok, a poza tern to był ka­
pelusz po moim tatusiu, który miał 

największa glowe w Warszawie, 
zatem nic nie było widać! 
Mimo tego logicznego wywodu, sąd 

skazał p. Złocistego na 2 tygodnie bez­
względnego aresztu. 

••)*(•• 

Coś przekąsie!... 
Bary zamiast wagonów restauracyjnych 

Komu zdarzyło się ostatnio podróźo 
wać po świecie, mógł z łatwością skon 
statować, że wagony restauracyjne cle 
szą się coraz mniejszem powodzeniem. 

Kiedy dawnie] trudno było niekiedy 
dostać miejsce podczas posiłków, te­
raz po kilka razy funkcjonariusze wa­
gonów restauracyjnych muszą obcho­
dzić przedziały I zachęcać do posiłku, 
a w końcu wiele miejsc świeci pustka­
mi. 

Winien tu Iest, znowa, wielki wino­
wajca. kryzys, który każe nawet lu­
dziom względnie zamożnym liczyć się 

z pieniędzmi. 
Koleje francuskie postanowiły temu 

zaradzić. 
Znaleziono sposób. Skoro obiad w 

wagonie restauracyjnym stał się zbyt 
drogi dla przeciętnego pasażera, trze­
ba mu dać więcej możności do poży­
wiania się przekąskami 1 innemi posz-
czególneml potrawami, które kalkulują 
się znacznie taniej. 

Postanowiono więc urządzić wagony 
bary, które zastępowałyby i powodze­
niem dotychczasowe wagony restaura­
cyjne. 

tam na lato, pewien 
profesor uniwersytetu. 

Ody herszt bandv dowiedział sfej 
kim jest ów gość. kazał swym ta-
dziom, by oddali mu wszystko co 
należało do profesora i zwrócił to 
właścicielowi. 
„Me rabuję inteligencji polskie!'* 
oświadczył uroczyście. 

A na zakończenie wypadek, kt,6* 
ry zdarzył sie w Warszawie Pew« 
nemu nieżyjącemu już dzisiaj ob* 
rońcy. Jechał on tramwajem i skra; 
dziono mu portfel z pieniędzmi ł do 
kumenłami. 

Nazajutrz otrzymał poczta; 
wszystko zTOwrotem a urocz te­
go liścik z gorąceml przeprosinami 
i zapewnieniami, że dopiero z do­
kumentów dowiedzieli sie, że „to 

I pan mecenas". 

Komik z ekranu w Paryżu 

Do Paryża przybył Harold Lloyd wra z z żoną I trojgiem dzieci. Harold 
Lloyd został powitany na dworcu Saln t Lazare w Paryżu przez licznych 

zwolenników I fotogra fów prasowych. 

Radio warszawskie 
DZIS 

1138: Sygnał czasu. Hejnał z Kra-
kowa. 

12.20: Płyty. 12.45: Płyty. 
16: Pogawędka dla starszych dzieci. 

16.13: „Zagadki I szarady". 16.40: Od­
czyt „Pierwsi polegli w Legionach". 

17: Płyty. 17.40: Odczyt „Nauka do­
kształcająca, a praca zawodowa młodo­
cianych". 

1S: Muzyka lekka I taneczna. 
19.20: „Skrzynka pocztowa rolnicza" 

19.30: Felieton „Na warszawskim Par­
nasie". 

20: Koncert orkiestry wiejskiej. 
21.05: Utwory kompozytorów szwedz 

kich w wyk. Marteau. 
22: „Na widnokręgu". 22.15: Muzy­

ka toaneczna. 
23: Muzyka taneczna. 

JUTRO 
11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Kr** 

kowa. 
12.20: Płyty. 12.35: Koncert szkolny 

z Frłharmonji Wąrsz. 
16.15: Lekcja Języka francuskiego. 

16.30: Płyty. 16.40: Odczyt „Idea Ja­
giellońska w historii polskiej I powsze 
clmej'. 

17: Płyty. 17.40: Odczyt „Nowe wy­
nalazki". 

18: Muzyka lekka. 
19.30: Feljeton „Literatura strągą* 

nów". 
. 20: Muzyka lekka. 

21: Arje i pieśni w wyk. Nadkiy Ko-
misars (sopr.). 21.30: Słuchowisko ,M 
tro" pg. Conrada. 

22.15: Muzyka taneczna. 
23: Muzyka taneczna. 

Polak rzadko w.dzi lekarza 
Międzynarodowy Związek Lekarzy | 

opracował dane, ilustrujące ilość leka­
rzy w stosunku do ogólnej liczby lu­
dności w różnych państwach. 

W Austrii 1 lekarz przypada na 837 
mieszkańców, w Hiszpanjl na 1.000, w 
Kanadzie na 1.066, w Anglii na 1.069, 
na Węgrzech na 1.100, w Szwajcar); 
na 1.140, w Grecji na 1.166. w Niem-j 
czech na 1.237, w Stanach Zjednoczo­
nych na 1.326, w Palestynie na 1.333 

w Danji na 1.346, w Holandii na 1.417, 
w Belgii na 1.460. w Norwegii nar 
1.555. we Francji na 1.596. w Czecho­
słowacji na 1.666, * w Portugalii na 
2.333. w Szwecji na 2.600, w Brazylii 
na 2.666, w Rumunii na 2.879, w Birl-
garji na 2.900, w Polsce na 3.100 

=)*<:  

Winszujemy 
dziś Maksymilianowi 

jutro Edwardowi 

Podrór arlvs'v 

Artysta malarz, Wacław Piotrowski, 
zdobywca w r. 1928 nagrody artystycz 
nei ni. st. Warszawy za obraz „Łobu­
zy" — cale lato spędza w podróży, po­
szukując tematów. , 

W czasie swej podróży po kraju ar­
tysta używa wozu, przez siebie .skon­
struowanego. Wóz ten jednocześnie siu 
iy M łypiałuię i u pracowaie — moż­

na w nim znaleźć maszynkę do goto­
wania, zapasy żywności, farby, płótna 
i t. p. 

Zdjęcia dokonano na terenie majątku 
Malecz (ongiś siedziba Frycza Mo­
drzewskiego) obecni* należącym do 
dóbr Ujazd Jana Krystyna itr. Ostrów 
skiegci 

i M 
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Rok XII Środa 12 października 1932 r. 

Obrona drobnych rolników przed wyzyskiem lichwiarzy 
Wskutek niskich cen płodów 

rolnych gospodarstwo rolne sta­
ło się jut nietylko niereutow-
nem, ale deficytowem. O po­
kryciu wszystkich zobowiązań 
z tytułu podatków i zadłużenia 
w państwowych i prywatnych 
instytucjach kredytowych trud­
no dziś mówić. Na domiar złe­
go' ciężar ten zwiększa się wsku­
tek narastających z biegiem 
czasu odsetek od pożyczonych 
kwot. Ratując gospodarstwo 
przed zniszczeniem— rolnik za­
ciągać musi często lichwiar­
skie potyczki, które nietylko 
go nie ratują, ale głębiej wcią­
gają w topiel, z której wydo­
być się później nie sposób. 
Lichwiarz dusi go niemiłosier­
nie, nie pozwalając swej ofierze 
wydobyć się z opresji. Dotyczy 
to zwłaszcza drobnego rolnika, 
który jest wprost bezsilny. 

Obecnie rolnikom tym spie­
szyć będą z pomocą organizu­
jące się na mocy odnośnej u-
stawy we wszystkich powia­
tach urzędy rozjemcze dla spraw 
zadłużenia drobnej własności 
rolnej. Zadaniem urzędów bę­
dzie obrona przed wyzyskiem 
lichwiarzy. 

Terenem działania urzędów 
rozjemczych będzie powiat, a 
siedziby ich mieścić się będą w 
miastach powiatowych. Urzędy 
rozjemcze mieć będą, w nie­
których wypadkach, uprawnie­
nia większe, niż sądy: tfdy do 
urzędu zgłoszona zostanie spra­
wa z zapisem, że obie strony 
chcą poddać się orzeczeniu u-
rtędu, wyrok urzędu test wte­
dy ostateczny. Jeżeli sprawa 
powstała z inicjatywy jednej 

Wczoraj w południe przejeżdżał 
przez Białystok, p. Marszałek J. 
Piłsudski, udając się do Wilna. 

„Dom 
wznowił 

Dziecka" 
swą działalność 

W obecności przedstawicieli 
władz administracyjnych z p. 
wicewojewodą Michałowskim 
na czele oraz reprezen­
tantów organizacyj społecznych 
odbyło się wczoraj otwarcie 
„Domu Dziecka" im. ś.p. Witol­
da Zbirohowskiego-Kości przy 
ul. Dąbrowskiego 10. Rozpoczy­
nająca nowy rok działalności 
instytucja dawała w ciągu u-
biegłego sezonu opiekę 100 dzie­
ciom, w czasie kiedy matki ich 
zarobkowały, przyczem w o-
kresie akcji pomocy bezrobot­
nym (LXI—LVI) liczba dzieci 
zwiększyła się do 200. 

Wilno lepiej strzela, 
nit Białystok 

W ubiegłą niedzielę odbyły 
się pierwsze korespondencyjne 
zawody strzeleckie pomiędzy 
hufcami przysposobienia woj­
skowego Wilna i Białegostoku. 

Pierwsze miejsca uzyskały 
hufce P.W. miasta Wilna. Indy­
widualnie zaś jedyny punkt 
zdobył dla Białegostoku oddzia­
łowy Zw. Strzeleckiego Bekier-
ski Władysław osiągając I-sze 
miejsce- z -broni małokalibrowej, 
gdyż wszystkie inne pierwsze 
miejsca zdobyli członkowie huf­
ców P.W. miasta Wilna. -

Wyniki w strzelaniach, osiąg­
nięte przez hufce P.W. m. Wil­
na tak zespołowo jak i indy­
widualnie, można częściowo 
usprawiedliwić tem, że zawod­
nicy wileńscy posiadają precy-

• zyjną broń oraz znacznie lep­
szą strzelnicę. 

P o p i e r a j c i e L . O . P . P 

strony i niema takiego zapisu, 
to orzeczenie urzędu może pod­
legać apelacji do sądu grodz­
kiego, który jest w tym wypad­
ku ostateczną instancją. 

Urzędy rozjemcze maią pra­
wo przerachowywać pobrane 
poprzednio przez wierzyciela 
procenty, jeżeli procenty te 
przewyższają przez państwo u-
stalone dla właściwego okresu 

normy; nadwyżkę mogą odli­
czać od kapitału. Urząd może 
pozatem odroczyć płatność dłu­
gu na 3 lata. Wotfóle urzędy 
rozjemcze powołane są do sto­
sowania w życiu postanowień, 
które wprowadza nowa ustawa 
o walce z lichwą. 

Urzędy rozjemcze rozpoczną 
swą działalność w pierwszych 
dniach listopada. 

Zamknięcie Wystawy Przemysłu Krajowego 
Wczoraj o godz. 6 wiecz. od­

była się uroczystość zamknięcia 
Wystawy Ruchomej prób i wzo­
rów przemysłu krajowego. Wo­
bec licznego grona publicznoś­
ci, zebranej w głównej sali wy­
stawowej, przewodniczący ko­
misji kwalifikacyjnej dla odzna­
czeń wystawców miejscowych, 
p. inż. Malinowski, odczytał 
listę odznaczeń. Dyplomy uzna­

nia otrzymały m. in.: Tow. bia­
łostockiej manufaktury, pluszu 
i jedwabi, Eugenjusz Becker i 
S-ka, za całokształt produkcji 
i jej organizację, fabryka sukna 
A. Sokół i J. Zylberfenig za 
wybitne zalety wyrobów i fa­
bryka instrumentów muzycz­
nych M. Z. Rybickiego za wy­
rób instrumentów muzycz­
nych w szczególności fortepja-

0 stanowiący własność miasta fundusz odnowienia 
bezprawnie włączony przez elektrownię do kapitału akcyjnego 

W związku z dzisiejszą roz­
prawą w urzędzie wojewódz­
kim nad wnioskiem elektrowni 
o udzielenie jej uprawnienia na 
zasilanie energią elektryczną 
kilku pobliskich gmin wiejskich 

miejskich — delegacja ogólno­
związkowego komitetu do wal­
ki o tańszy prąd elektryczny, 
legalizującego się p. n. Zw. O-
brony Spożywców w Białym­
stoku, złożyła wczoraj komisa­
rzowi rządowemu, p. Nowakow­
skiemu, memorjał, w którym 
wskazuje na konieczność ure­
gulowania — przed udzieleniem 
elektrowni koncesji — sprawy 
stanowiącego — jak to w swo­
im czasie pisaliśmy — własność 
gminy, a bezprawnie włączone­
go do kapitału akcyjnego elekt­
rowni. 

Istniejąca obecnie — czytamy 
w meinorjale — między gmi­
ną m. Białegostoku a Białostoc­
kiem Towarzystwem Elektrycz­
ności umowa z dnia 30 kwiet­
nia 1932 r. § 18 przewiduje sze­
reg spraw niezałatwionych, któ­
re ujęte są w odrębnym aneksie 
do umowy. Najważniejszą dla 
ludności z tych spraw jest usta­
lenie funduszu odnowienia, któ­
ry stanowi udział gminy w ka­
pitałach I dochodach elek­
trowni. 

„Podczas pertraktacyj przy za­
wieraniu umowy magistrat w 
piśmie z dnia 12 lutego 1932 r. 
Nr. 2967 ustalił tryb ustanowie­

nia komisji, która będzie upraw­
niona do określenia fc. wysokości 
funduszu odnowienia, a której 
orzeczenie będzie ostateczne i 
będzie obowiązywało obie stro­
ny. Tymczasowy zarząd Zw. 
Ochrony Spożywców w Białym­
stoku—ma wiadomość, że umo­

wa z elektrownią w tej części 
nie lest dotychczas wykona­
na, że przewidziana w aneksie 
do umowy zasadniczej komisja 
nie jest powołana i, że sprawa 
ustalenia wysokości funduszu 
odnowienia elektrowni jest za­
pomniana i niedoceniana. Tym-

P. starosta MieszKowsKi 
dziękuje społeczeństwu białostockiemu 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Nie mogąc osobiście podzię­

kować wszystkim, biorącym u-
dziai w serdecznem pożegnaniu 
mnie, którem jestem do głębi 
wzruszony, uprzejmie proszę 
Szanownego Pana o zamiesz­
czenie tych kilka słów na ła­
mach Jego poczytnego pisma, 
za pośrednictwem którego skła­
dam serdeczne podziękowanie 
Komitetowi, z p. dr. Józefem 
Żakiem na czele, prasie, wszyst­
kim organizacjom społecznym 
za nader życzliwe ustosunko­
wanie się do mojej osoby oraz 
za miłą i rzetelną współpracę 
w czasie mojego urzędowania, 
i życzę jaknailepszych rezulta­
tów w dalszej pracy na polu 
państwowo-twórczem. 

Dziękując za wyświadczoną 
mi przysługę, proszę przyjąć 
wyrazy szacunku. 

Z poważaniem 
Starosta powiatowy Chojnicki 

(—) J. Miesskowski 

Opuszczając dnia 24 ub. m 
Białystok, b. starosta grodzki, 
p. Jan Mieszkowski, rozmawiał 
przed wyjazdem z przedstawi­
cielem naszego pisma.prosząc o 
zamieszczenie na ł a m a c h 
„Dziennika" podziękowania dla 
całego społeczeństwa białostoc­
kiego za życzliwość i współ­
pracę oraz za serdeczność, oka­
zaną mu przy pożegnaniu. 

Nie zależnie od tego p. Miesz­
kowski nadesłał nam z Chojnic, 
gdzie zajmuje stanowisko sta­
rosty powiatowego, list nastę­
pujący: 

Na odbudową Kolna 
Na wniosek p. wojewody 

białostockiego do władz cen­
tralnych ministerstwo skarbu 
postanowiło przydzielić znacz­
niejszą kwotę na odbudowę 
Kolna z rezerw kontyngentów 
kredytowych. 

Suma nadużyć sięga 50 tys. zł. 
Defraudanta zdemaskował znany w Białymstoku dyr. Wysocki 

Jak donoszą z Wilna, całe 
miasto zelektryzowane jest wia­
domością o ujawnieniu nadu­
żyć, popełnionych w tamtej­
szym oddziale Polskiego Czer­
wonego Krzyża przez jego pre­
zesa, Ludwika Uniechowskiego. 
O pewnych niedokładnościach 
w kasie krążyły dawno różne 
wersje. Jednakże prezes Unie-
chowski stale wyliczał się z po­
siadanych przez niego więk­
szych sum. Czynił to przez 
fikcyjne rachunki, fałszowane 
kwity i czeki oraz konta ban­
kowe. Nikomu do głowy nie 
przychodziło, by p. Uniechow-
ski mógł dopuścić się jakich­
kolwiek bądź malwersacyj. 

Taki stan rzeczy trwał po­
dobno zgórą rok, zanim na sta­
nowisko skarbnika nie powoła­
ny został doskonały fachowiec 
i znawca rachunkowości, dy­
rektor Banku Polskiego, p. Wy­
socki (b. dyrektor oddziału Ban­
ku Polskiego w Białymstoku i 
znany działacz P. C. K), który 
po przejęciu kasowości insty­
tucji powziął pewne podejrze­
nia co do manipulacyj kaso­
wych prezesa Uniechowskiego. 

Po dokładnem zapoznaniu się 
z rachunkami p. Wysocki do­
szedł do przekonania, że po­
dejrzenia jego są uzasadnione. 
Na jego wniosek przystąpiła do 
zbadania gospodarki oddziału 
komisja kontrolna z sędzią sądu 

A p o l l o Dzii podwójny program 

Creta Garbo 
w filmie 

„NATCHNIENIE" 
Pocz. 610 i 980 wiecz. 

L « K » r * - D a n t r a t » 

S. BERNBLUN 
Białystok, ul. Sienkiewicza 14, tal. 6-86. 

wznowiła przyjęcia 
Laboratoriom zębiW sztucznych 
, . na mjjlŁ, 

Dr. A. ADAMOWICZ 
Bu*,, Ąirii, itnrfiiM, mini lilim) 

KrzylmnU w gabinecie 
Dr. A. GURW1CZA 

BIAŁYSTOK, ruamlfci — - • • • • „ 
(uamM Ułtwi i TM. iS. 

Apollo 
Przepiękny film śpiewno-

dźwiekowy p. t. 

Dobranoc Wiedniu 
Pocz. 750 i 1060 wiecz. 

LECZNICA 
I t K A R Z Y - S P E C J s U I S T O W 

Białystok. M.sowiecka 5 (Si.aoy 
Rynek) tri. 1.38. 

P o r a d a S zł. 
Wszystkie spec|alno<ci> Choroby we-
wnętrzne, nerwowe, dzletl porady dla 
matek karmiących, akuzzerja, kableee 
1 porady dla ciężarnych, chirurgiczne, 
•korne 1 weneryczna, o c n , noaa. gardła 
I oazo. Oraz gabinet dentystyczny, 
Rentgen. analizy, leczenie światłem 
I elektrycznością oo cenach lecznicow. 

Dojazd aatobaaem D . 

najwyższego, p. Kozłowskim, 
na czele. Ustalono, że Unie-
chowski dopuszczał śię różnych 
nadużyć w 'czasie piastowania 
przezeń stanowiska prezesa. 
Powiadomiony o tem prokura­
tor wydał nakaz aresztowania. 
Gdy po Uniechowskiego przy­
był policjant — defiaudant po­
pełnił samobójstwo. Przybyli na 
miejsce wypadku przedstawi­
ciele władz po wstępnem do­
chodzeniu, zabezpieczyli zwło­
ki oraz opieczętowali wszyst­
kie akta, papiery oraz zamknęli 
pokój denata, przed którym 
ustawiono posterunek. 

Równocześnie specjalna ko­
misja z wiceprokuratorem na 
czele opieczętowała wszystkie 
papiery i akta Polskiego Czer­
wonego Krzyża oraz wszczęła 
dochodzenia w tych instytu­
cjach, gdzie zmarły Uniechow-
aki piastował różne stanowiska 
a przedewszystkiem w komite­
cie bezrobocia, gdzie był kie­
rownikiem sekcji żywnościowej 
i odzieżowej. Badania śledcze 
potrwają czas dłuższy. 

Ogólna suma nadużyć w róż­
nych instytucjach, jak obiegają 
pogłoski, wynosi conajmniej 50 
tysięcy zł. 

Zatopiona łódź przemytnicza 
Na rzece Niemnie została za­

topiona w rejonie Druskienik 
łódź przemytnicza z dwoma 
przemytnikami przez strażni­
ków litewskich. Łódź ścigała 
patrolowa łódź strażnicza, a 

gdy przemytnicy nietylko nie 
zatrzymali się, lecz poczęli o-
strzeliwać żołnierzy litewskich, 
ci rzutem granatu zatopili łódź 
wraz z przemytnikami. 

Prezesowi Zarządu 
w Augustowie 

Komunikacji Autobusowej „JEDNOŚĆ" sp. z 

p. JOZEFOUi BEOMRCZYnOUI i JEGO ZONIE 
z powodu przedwazesnego zgonu w dniu 5.X r. b. Ich dwuletniego synka i 

\ i. t p. TADEUSZA wyrażają najgłębsze ubolewanie 
W s p ó l n i c y f. „ J e d n o ś ć " n Wkrótce 

w „APOLLO* 

SIERŻANT X 
I IWAN I 

NOZŻUCHIN 

czasem ta sprawa ma dla lud­
ności miasta Białegostoku pierw­
szorzędne znaczenie. 

„W myśl orzeczenia komisji 
rozjemczej z dnia 15 stycznia 
1921 r. fundusz odnowienia 
stanowi własność gminy miej 
sklej, powinien być wyodręb 
niony od kapitałów elektrowni, 
odsetki z tego funduszu płyną 
na rzecz gminy, po wygaśnięciu 
zaś .umowy koncesyjnej cały 
fundusz odnowienia przechodzi 
na własność miasta (pismo ml 
nisterstwa przemysłu i handlu 
z dnia 25 lutego 1921 r. Nr. 1 
K. S. XVI.5). 

„Wysokość funduszu odnowie­
niu ustalili rzeczoznawcy na 
dzień 1 stycznia 19J5 r. w su 
mie złotych 810.000. 1 ymczasem 
elektrownia fundusz ten WłB/ 
czyła bezprawnie do swych 
kapitałów i zużytkowała na 
rozszerzenie sieci poza obsza 
rem miasta Białegostoku. 

„Gmina miejska oczywiście jest 
zainteresowana w ustaleniu wy. 
sokości swego udziału w przed. 
siębiorstwie elektrowni i cwen 
tualnych zysków, jakie gminie 
miejskiej będą zapewnione przy 
rozszerzeniu sieci poza granice 
miasta. Do czasu więc ustale­
nia wysokości funduszu odno 
wienia i zysków, które osiągnie 
gmina m. Białegostoku wskutek 
ewentualnego rozszerzenia sieci, 
formalnie nie można dat zgo­
dy na udzielenie Białostockie 
mu Towarzystwu Elektryczno 
ści koncesji na elektryfikację 
innych miast i gmin powiatu 
białostockiego. 

„W myśl § 1 Kt. A obowiązują­
cej obecnie umowy z elektrow­
nią z dn. 30 kwietnia 1932 r. 
rozszerzenie eksploatacji elek­
trowni zależy od zgody gminy 
miejskiej. Ludność miasta Bia­
łegostoku zjednoczona obecnie 
pod naciskiem kryzysu w Związ­
ku Ochrony Spożywców do wal 
ki o przystępne ceny na arty 
kuły pierwszej potrzeby, do któ 
rych zalicza się światło elek 
tryczne, uważa za swój obo­
wiązek podać do wiadomości 
p. komisarza konieczność wy­
dania zarządzeń w celu zacho­
wania na rzecz ludności m. 
Białegostoku ulg I praw, za 
strzeżonych w ostatniej umowie 
z elektrownią". 

W zakończeniu swego me­
moriału komitet wyraża prze­
konanie, że p. komisarz Nowa­
kowski spowoduje niezwłoczne 
powołanie komisji do ustalenia 
wysokości funduszu odnowie­
nia, a do czasu ukończenia prac 
tej komisji — wstrzyma się od 
wniosku w kwestii swej zgody 
na udzielenie Białostockiemu 
Towarzystwu Elektryczności 
koncesji na elektryfikację in­
nych miast i gmin powiatu bia­
łostockiego. 

Z zemsty 
Z pociągu osobowego na linji 

Małkinia—Ostrów personel ko­
lejowy usunął kilku włóczęgów, 
jadących bez biletu. Przez zem­
stę za to, jeden z nich Czesław 
Lazuga, mieszkaniec wsi Kra­
szewo, w pow. radzyńskim, wy­
bił kamieniem szybę w oknie 
wagonu III klasy. 

nów. Wśród wystawców, którzy 
uzyskali listy pochwalne, znaj­
duje się wychowalnia jedwab­
ników przy szkole „na otwar­
łem powietrzu" w Białymstoku 
i zakłady ogrodnicze Popiel-
akich. Dalej odczytał p. inż. Ma­
linowski listy wystawców, któ­
rym przyznano „specjalne po­
dziękowanie" lub „podziękowa­
nie". 

Następnie przemawiał dyrektor 
wystawy, p. Szczerbióski, dzię­
kując wszystkim, którzy przy­
czynili się do jej zorganizowa­
nia w Białymstoku i do szerze­
nia propagandy, mającej na celu 
popieranie wytwórczości krajo­
wej. Stwierdziwszy dalej, że 
wystawa spełniła w Białym­
stoku w całei rozciągłości swe 
zadanie, p. Szczerhińskj podał 
cyfrv, ilustrujące frekwencję 
publiczności na wystawie. Zwie­
dziło ją zgórą 11 tys. osób, w 
tem około 8Vs tys. uczestników 
wycieczek. 

Wystawa zamknięta została 
o godz. 9 wiecz. 

Za udział w wystawie i orga­
nizację propagandy wytwór­
czości krajowej „Dziennik Bia­
łostocki"— otrzymał „specjalne 
podziękowanie". 

M. U.~P7 
W dniu dzisiejszym odbędą 

się w M. U. P. następujące 
wykłady godz. 19—20—„Dawne 
przesilenia gospodarcze"—p. W. 
Kijok, radca Izby Rzemieślni­
czej, godz. 20—21—„Drogi roz­
woju lotnictwa w Polsce"—kpt. 
Zacharewicz-Swięcicki. 

Samoloty sowieckie 
nad terytorium polsklem 

Nad Dzisną i Prozorokami 
zauważone zostały onegdaj dwa 
samoloty z 5-ramiennemi gwiaz­
dami czerwonemi. Przez pewien 
czas krążyły one nad terytor­
ium polskiem, następnie zaś 
skierowały się w kierunku 
Dryssy. 

Schwytanie sprawcy 
KRADZIEŻY 

Skradziony przed kilku dnia­
mi Kasprowi Półtorakowi z Cho-
roszczy rower został odnalezio­
ny i zwrócony właścicielowi. 
Sprawcą kradzieży był Jan Ka­
lisz (Antoniuk Fabryczny 26). 

Dla palaczy 
Intensywne palenie powoduje 

tworzenie się żółtego, brunatne­
go lub czarnego osadu na zę­
bach. Codzienne kilkakrotne 
czyszczenie zębów pastą do 
zębów Odol jest niezbędne dla 
palaczy, o ile chcą się oni u-
strzec przed szpetnem zabar­
wieniem z ę b ó w . Pasta ta 
czyści dokładnie zęby, nie na­
ruszając emalji, usuwa wszel­
kie zanieczyszczenia, przykry 
zapach oraz barwniki, które 
przylegają do zębów skutkiem 
palenia, jedzenia i picia. 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

O. Gessnera, Lipowa 18 i B-ci 
Kuryckich, Sienkiewicza 34. 
Nocne pogotowie lekarskie 

fel, 5-03 -Linas Hacedek". 

W Białymstoku otwarta została 
Lecznica Rkuzir)ijii-&iiikili|i.zn 

pod HZH „MACIERZYŃSTWO" 
ulica Św. Rocha Nr. 3. tcl. 81. 

Współwłaściciele: P r . I . Rub l fUr ta |n , 
Dr. O. Sokołowski, Dr. K. Ginzburg 

I akusz. B. Juszynska 
Lecznica urządzona, według najnow­
szych wymagań higieny i pielęgnacji 

Sala porodowa i 2 salę operacyjne u-
rządzone. Wytworne pokoje pojedyn­
cze i wspólne dla położnic. Centralne 
ogrzewanie Ceny dostępne, dla uboż­
szych znaczna zniżka. Zapisy przyjmuje 
zarządzająca z polecenia lekarzy ordy­
nujących. Ora I. Rubinsztejna, Dra D. 

Sokołowskiego i Dra Ginzburga. 

APOLLO 
D Z I Ś 

Podwójny program 
Pooz. 615, 9W, 780, 1060 w. 

.MODERN" Pocz. o godz. 6-ij 
Dźwiękowy film PARAMOUNTU 

GEHENNA 
KOBIETY 

w roli gł. S Y L V I A 9 I D N C Y 
Ponadto; DODATEK RYSUNKOWY 

Dr.M.Kanel 
Przy|ma|a od godz. 9—1 I od S—8. 

Kobiaty od gods. 4 - 4 p.p. 
«Ł aaasłae»łe«a W paaser) H M * . I 

Bfljuułi Mm 

Pokoju niekrępu-
jącego. ładnie 

umeblowanego i z 
wygodami poszu­
kuje kawaler. Zgło­
szenia— telef. 14-00 
godz. 8—15. 

Zgubiono aknród 
osobisty wylkw 

ny przez Magistrant 
m. Białegostoku na *^* 
imię Icka Gurowa- ^ y 
tego zam. ul. Ki­
jowska Nr. 171 kar­
tę pobytu wydaną 
p r z e z Starostwo 
Grodzkie w Białym­
stoku na imię tego*. 

Wydawca - MARJA LUBKIEWICZ-LEW -*i> DOWSKA, Polskie Zakłady Graficzna .Dziennik Biał." Letfjoaowa 1, Telol. Nr.63. Redaktor-Lucjan Duczyński. 


